




















































































































































146 M. �B�R�O�C� SKI 

�r�i�o�w�a�B�"�,� "nic nowego pod �s�B�o�D�c�e�m�"�,� "s �|�i�r�u� bieszutsja" lub niech 
na �c�a�B�y�m� �[�w�i�e�c�i�e� wojna". ' " 

2) �s�p�e�c�j�a�l�i�~�a�c�j�a� - akceptacja pewnych zmian (np. w techni­
ce zawodoweJ) przy równoczesnej negacji zmian w ogóle'" 
�c�z���s�t�e� w sferach technicznych. '" 
. 3) powrót do �[�r�o�d�k�ó�w� �"�n�i�e�g�d�y�[� skutecznych", np. metod p<r 

�h�C�Y�J�n�<�r�z�~�o�r�d�y�s�t�y�c�z�n�y�c�h� (law and order) lub "dawnej prostoty" 
�~�t�e�n�d�e�n�~�J�e� anarcho-kolektywistyczne). Zarówno u prawicowców 
Jak �!�e�W�I�c�o�w�c�~�W� tego �~�,�o�k�r�o�j�u� �w�i�d�a��� �w�y�r�a�~�n��� �n�o�s�t�a�l�g�i��� za "daw­
nymI dobrymI. czasamI , por. �p�r�e�-�t�e�c�h�n�o�l�~�g�I�c�z�n�e� akcesoria goszys­
tów (chodzeme boso, XIX-wIeczne stroje - druciane okulary! 
- terroryzm �~� stylu �"�T�!�B�j�n�e�g�o� Agenta" Conrada, kult "Che" 
Guevary - �k�O�j�a�r�z���c�e�g�o� �S�I��� z �d�|�u�n�g�l��� i �p�a�r�t�y�z�a�n�t�k���)�.� �W�r�o�g�o�[��� 
wobec "technologicznego", tj . logiczn<rempirycznego �p�o�d�e�j�[�c�i�a� 
do �s�p�~�a�w� �s�p�o�B�e�c�z�n�y�c�h�:� tendencja do �r�o�z�w�i���z�a�D� "na wyczucie" 
apologIa "dawnych cnót", irracjonalizm i mistycyzm. ' 

4) �s�u�p�e�r�-�u�p�r�o�s�z�c�z�~�n�i�e�:� �b�e�z�k�r�y�t�y�c�~�a� akceptacja wszystkich 
�p�~�o�p�o�n�o�w�a�n�y�c�h� �r�O�~�I���z�a�n�,� czy to �b���d�z�I�e� egzystencjalizm, astrol<r 
gla �~�z�y� mac-luhaDlZffi; �"�g�B�ó�d� ideologii', czyli �d���|�e�n�i�e� do uprosz­
�c�z�~�m�a� za �w�s�z�e�l�k��� �c�e�n���:� Toffler umieszcza tu �w�i���k�s�z�o�[��� ekstre­
mIstów, dla których �s�B�o�w�o� "rewolucja" jest magicznym kluczem 
do wszystkich �t�r�u�d�n�o�[�c�i�.� 

�W�~�z�y�s�t�k�i�e� te postawy �m�a�j��� �j�e�d�n��� �c�e�c�h��� �w�s�p�ó�l�n���:� �f�a�B�s�z�u�j��� rze­
�C�Z�~�I�S�t�O�Z���.� Na �k�r�?�t�k��� �m�e�t��� �m�.�o�g��� �p�o�m�a�g�a��� w indywidualnej adap­
�t�a�c�J�~� - lub �r�a�c�z�~�J�:�.� przetrwamu - ale na �d�a�l�s�z��� �k�o�m�p�l�i�k�u�j��� spra­
wy ,Jeszc:ze �b�a�r�d�Z�l�e�~�,� �d�~�p�r�?�w�a�d�z�a�j���c� do ich �s�p�i���t�r�z�e�n�i�a�,� tak, �|�e� �p�ó�z�­
�m�e�J�~�~� lmpact �s�t�a�J�~� �S�I��� �~�e�s�z�c�z�e� dotkliwszy. Nie �r�e�d�u�k�u�j��� �z�r�e�s�z�t��� 
�n�a�p�I���C�I�a� -. �p�o�~�o�,�~�t�a�J�e� �~�w�~�a�d�o�~�o�[���,� �|�e� za �c�i�e�n�k��� �[�c�i�a�n�k��� naszego 
�,�,�?�d�~�o�~�e�m�a� �S�I��� . �k�B���b�I� �S�I��� �Z�W�I�a�t�,� którego nie rozumiemy, boimy 
�S�I��� I �~�e� �a�k�c�~�p�t�u�J�e�m�y�.� Przy takiej postawie wobec otoczenia za­
�c�z�y�n�a�J�~� �d�O�I�?�m�o�w�a��� �s�k�B�a�d�n�i�k�i� emocjonalne, poza-racjonalne lub 
�~�r���c�z� IrraC:Jonalne. �~�a�B�e� �~�o�d�z�c�e� �w�y�w�o�B�u�j��� �n�i�e�w�s�p�ó�B�m�i�e�r�n�e� reak­
cJe, �.�"�[�r�.�o�d�k�I� �~�r�a�d�c�z�e�.� �m�a�j��� coraz mniej wspólnego z rzeczywis­
�t�O�Z�C�I���.�l� �d�o�[�w�l�a�d�c�z�e�I�?�I�e�m�.� �J�a�~�a�,�:�,�- �T�~�m�e�s� C?cenia, �|�e� " nigdy przed­
tem me �o�b�s�e�r�w�o�w�a�l�l�[�m�y� takle] fall manlfestacji o �w�y�r�a�z�n�i�e� psy­
chopatycz,?ym �p�o�d�l�o�|�~�"�;� Daniel P. Moynihan - ex-doradca pre­
zydenta �N�l�X�~�n�a� - �s�t�w�I�e�r�d�z�i�~� �w�r���c�z�:� �"�S�t�~�n�y� Zjednoczone wykazujq 
te sa,me obJawy cC? �c�z�B�o�w�z�e�k� w stame �z�a�B�a�m�a�n�i�a� nerwowego". 
Zdamem Tofflera me ma powodu do Schadenfreude u �m�i�e�s�z�k�a�D�­
ców reszty globu: jest to bowiem cena faktu, �|�e� Stany pierwsze 
�W�k�r�o�c�z�y�B�y�.� w �e�r��� �s�u�p�e�r�-�p�r�z�e�m�y�s�B�o�w��� - i pierwsze �d�o�z�n�a�J�'��� szoku 
�p�r�z�Y�S�Z�B�O�Z�C�I�"�.� " 
. �O�s�t�a�t�~�i�~� �c�z���[��� �k�s�i���|�k�i� nosi �t�y�t�u�B� ,,Jak �p�r�z�e�|�y���?�"�.� �O�d�p�o�w�i�e�d�z� 
Jest �~�m�e�J� �z�d�e�c�y�d�o�w�a�n�~�,� �n�i�|� �~�a�~�a� �d�~�a�g�n�~�z�a�.� �T�r�u�d�n�o�[��� wynika 
�s�t�~�d�,� �z�~� zarówn.o supermdustnahzm Jak I reakcja �n�a�D� �s��� zja­
WIs.kamI nowymI - wynalezionymi, i �|�e� �[�r�o�d�k�i� zaradcze na dzia­
�B�a�m�e� �~�b�o�c�z�n�~�"� �n�a�l�e�|�y� �:�ó�w�n�i�e�|� dopiero �w�y�n�a�l�e�z���.� W �k�a�|�d�y�m� "razie 
�[�r�o�d�.�k�I� te. WInny �n�a�l�e�z�e��� do �p�r�z�y�s�z�B�o�[�c�i�,� nie do �p�r�z�e�s�z�B�o�[�c�i� _ 
bOWIem me ma �n�a�p�r�a�w�d��� innego �w�y�j�[�c�i�a�.� W �|�y�c�i�u� indywidualnym 
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Toffler proponuje szukanie nowych "sfer stabilizacji" - nowych 
�c�z�y�n�n�o�[�c�i� rytualnych, �p�r�z�y�z�w�y�c�z�a�j�e�D� i rozrywek. �N�a�l�e�|�y� pog<r 
�d�z�i��� �s�i��� z faktem, �|�e� �|�y�c�i�e� jest �s�e�k�w�e�n�c�j��� mniejszych i �w�i���k�s�z�y�c�h� 
szoków i �w�e�d�B�u�g� tego �u�k�B�a�d�a��� swój �|�y�c�i�o�w�y� �b�u�d�|�e�t� �"�s�i�B� i �[�r�o�d�­
ków". 

W dziedzinie �s�p�o�B�e�c�z�n�e�j� �n�a�l�e�|�y� �s�t�w�o�r�z�y��� �u�r�z���d�z�e�n�i�a�,� �u�B�a�t�w�i�a�­
�j���c�e� i uczqce adaptacji; konieczna �b���d�z�i�e� np. daleko �i�d���c�a� refor­
ma nauczania, którego system �w�c�i���|� jeszcze tkwi korzeniami 
w �p�r�z�e�s�z�B�o�[�c�i�,� lub w najlepszym razie w erze �p�r�z�e�m�i�j�a�j���c�e�j�:� prze­
�m�y�s�B�o�w�e�j� (specjalizacja, koncepcja "gwizdka i komendy"). Przy­
�s�z�B�a� �s�z�k�o�B�a� winna �p�o�B�o�|�y��� nacisk raczej na �t�e�c�h�n�i�k��� zbierania 
i klasyfikowania danych, nie na ich ustalone raz na zawsze 
quantum. 

�C�a�B�e� cywilizacje �z�n�a�j�d��� �s�i��� wkrótce przed hyper-wyborem: 
cywilizacja �o�p�t�u�j���c�a� za �b�o�m�b��� �a�t�o�m�o�w���,� �m�a�n�i�p�u�l�a�c�j��� �p�r�z�y�r�o�d��� 
i LSD �b���d�z�i�e� inna od cywilizacji, która rozwinie �s�i��� w kierunku 
�p�o�w�i���k�s�z�a�n�i�a� inteligencji ludzkiej, �[�r�o�d�k�ó�w� anty-agresyjnych i 
produkcji tanich sztucznych serc. �J�u�|� obecnie rysuje �s�i��� koniecz­
�n�o�[��� pewnego rodzaju polityki nauki, tzn. ustalenia priorytetów 
�b�a�d�a�D�,� a na �d�a�l�s�z��� �s�k�a�l��� - �k�o�n�i�e�c�z�n�o�[��� strategii rozwoju �s�p�o�B�e�c�z�­
nego. Podobnie jak w ekonomii, laisser-faire'yzm zdaje egzamin 
jedynie do pewnego momentu po czym musi �z�o�s�t�a��� �z�a�s�t���p�i�o�n�y� 
planowaniem. Toffler wierzy, �|�e� �p�r�z�y�s�z�B�o�[��� jest w pewnym stop­
niu przewidywalna - i �|�e� �m�o�|�l�i�w�a� jest zamiana pewnych �m�o�|�­
�l�i�w�o�[�c�i� w �p�r�a�w�d�o�p�o�d�o�b�i�e�D�s�t�w�a�.� �J�e�[�l�i� tak jest istotnie - i �j�e�[�l�i� 
rozwój tych �m�.�o�|�l�i�w�o�[�c�i� jest mniej lub bardziej automatyczny i 
�w�y�n�i�k�a�j���c�y� z "natury rzeczy" �l�u�d�z�k�o�[��� - zbiorowisko jedynych 
istot zdolnych do podc.:jmowania nowych decyzji - musi odpo­
�w�i�e�d�z�i�e��� na �n�i�e�c�i�e�r�p�i���c�e� �z�w�B�o�k�i� pytanie: �d�o�k���d� chcemy �i�[���?� 

M. �B�R�O�C�S�K�I� 

« UZUp �B�n�i�o�n�y�)�)� Poradnik 
Bibliograficzny 

Kiedy, �o�p�i�e�r�a�j���c� �s�i��� na �w�B�a�s�n�y�m� �d�o�[�w�i�a�d�c�z�e�n�i�u� (zmuszona �b�y�B�a�m� przer­
�w�a��� swoje studia na Wydziale Ekonomiczno-Socjologicznym Uniwersytetu 
�A�ó�d�z�k�i�e�g�o� jako studentka �p�i���t�e�g�o� roku), �t�w�i�e�r�d�z���,� �|�e� w Polsce nawet czysto 
naukowe, nic wspólnego, �z�d�a�w�a�B�o�b�y� �s�i���,� nie �m�a�j���c�e� z �p�o�l�i�t�y�k��� �k�s�i���|�k�i� i opra­
cowania nie �m�o�g��� �b�y��� �u�w�a�|�a�n�e� za �z�r�ó�d�B�a� informacji obiektywnej i sumien­
nej, �n�i�e�z�a�l�e�{�D�e�j� od �z�a�r�z���d�z�e�D� i instrukcji aktualnych �w�i�e�l�k�o�r�z���d�c�ó�w� par­
tyjnych - spotykam �s�i��� ze strony swych rozmówców na Zachodzie na �o�g�ó�B� 
z niedowierzaniem. �C�h�c�i�a�B�a�b�y�m� zatem �z�i�l�u�s�t�r�o�w�a��� swoje twierdzenie przy-



148 M. KUBIAK-żYTOMIRSKA 

kładem. Przykład ten nie pochodzi z zakresu mojej specjalności naukowej, 
ale z dziedziny o szerszym zasięgu i większej popularności, co czyni go 
chyba bardziej jeszcze charakterystycznym i przekonującym. 

Oto mam przed sobą dwa wydania książeczki Janusza Stradeckiego ,,0 Ju­
lianie Tuwimie. 1894-1953". Podtytuł: Poradnik bibliograficzny. Wydawca: 
Biblioteka Narodowa, Instytut Bibliograficzny. Informacja dodatkowa na od­
wrocie karty tytułowej: Zredagowano w Zakładzie Bibliografii Zalecają­
cej (?). Wydanie pierwsze - Warszawa 1964, stron 38 i 2 nlb. Wydanie 
drugie ,,rozszerzone i uzupełnione" - Warszawa 1969, stron 58 i 2 nlb. 
Tytuły rozdziałów w obu wydaniach te same: ,,0 Julianie Tuwimie", "Twór­
czość Juliana Tuwima", ,,Literatura o Julianie Tuwimie". Wystarczy, jeśli 
porównamy, jak wygląda w obu wydaniach dział "Tuwim w poezji" z roz­
działu ostatniego. 

W wydaniu pierwszym dział ten liczy 25 pozycji, w wydaniu drugim 
- 21. W rubryce "Wiersze o Tuwimie i poświęcone Tuwimowi" w "uzupeł­
nionym" wydaniu wypadły dwie pozycje: wiersz Sławomira Mrożka ,,0 panu 
Złodziejińskim" (w wydaniu pierwszym pozycja 7l) i wiersz Stanisława Wy­
godzkiego ,,Lokomotywa" (w wydaniu pierwszym pozycja 77). Również dwie 
pozycje pominięto w rubryce "Pamięci poety": jedna to wiersz tego Sta­
nisława Wygodzkiego ,,Na śmierć Tuwima" (w wydaniu pierwszym pozy­
cja 88), drugą jest wiersz Eugeniusza Żytomirskiego "Ostatnie dni" (w wy­
daniu pierwszym pozycja 89). 

Wszyscy trzej pisarze, jak wiadomo, opuścili kraj i potępili politykę 
uprawianą w ostatnim okresie przez rządzących Polską ludzi. To wystarczy­
ło, aby napisane przez nich w dawnych latach, poświęcone Tuwimowi utwo­
ry skreślono z publikacji naukowej, należącej do serii wydawanych przez 
Bibliotekę Narodową w Warszawie poradników bibliograficznych, a więc 
wydawnictw, których fałszowanie jest czymś zupełnie niewiarygodnym, czymś, 
co nie mogłoby się wydarzyć w żadnym cywilizowanym kraju świata. Ale, 
jak widać, nie dotyczy to krajów komunistycznych. 

Stanisław Wygodzki w numerze 4/271 Kultury zobrazował inne, choć 
podobnego rodzaju, fałszerstwa, dokonane w nowym wydaniu "Małej Ency­
klopedii Powszechnej PWN". 

Jasną jest rzeczą, że ten sposób preparowania encyklopedii jest również 
niedopuszczalny. Jednakże każda encyklopedia jest w pewnym sensie wybo­
rem haseł dokonanym mniej lub bardziej subiektywnie przez jej redakcję . 

Skoro poruszyłam już temat encyklopedii, chciałabym przy okazji uzu­
pełnić informacje Wygodzkiego spostrzeżeniem, że w ostatnim, XII tomie 
WEP nie tylko brak Józefa Wittlina, Wata czy Wygodzkiego (o sobie Wy­
godzki nie wspomina, ale pewna jestem, że w nowym wydaniu Małej 
Encyklopedii jego też nie ma), lecz już nawet Stefana Żółkiewskiego, któ­
rego nazwisko w tomie I tejże Encyklopedii wymienione jest wśród człon­
ków jej Komitetu Redakcyjnego. 

Maja KUBlAK-ŻYTOMIRSKA 

9łumor krajoUl'ł 

o ZSSR 

Lenin, Mikołaj II i Napoleon rozmaWiają z Gomułką: 
Lenin: - Towarzyszu Gomułka! Gdybyśmy w. 1905 ~o~u ,mieli taką kla~ę 

robotniczą, jak wy w grudniu 1970 - me muslehbysmy z rewolUCją 
czekać do 1917 roku! ... . 

Mikołaj II: - Gaspadin Gomułka! Gdybym .ła ~ał taką poliCję Ja~. Pan 
w grudniu 1970 roku - nigdy by w Ros~1 me. doszło do rewo~ucJl! 

Napoleon: - Monsieur Gom~.! Gdyb~. Ja nuał taką prasę Jak Pan, 
nikt nigdy by się nie dOWledział o mOJeJ klęsce pod Waterloo ... 

• 
W przedzień 53 rocznicy Rewolucji Październikowej donoszą. B~eżniewo-

. . Le' zniknął z mauzoleum na Czerwonym Placu. W PolitblUrze po­
WI, ze DlD Zamkn ' . k tr l ' 
płoch. Dyrektywa szefa KGB, Antropowa: " ąc graruce, on o owac 
trumny i podłużne pakiety". ., . " 

Trzy dni później Antropow melduje: "Lenma m~ znalezIOno . 
Na czwarty dzień Breżniew otrzymuje de~e~zę z Zurichu: "Wszystko prze­

myślałem. Musimy zaczynać od nowa. Lenm . 

• 
Breżniew z Nixonem odbywają konferencję na szczycie. Nazajutrz przy 

śniadaniu opowiadają sobie sny. . ., . . 
Breżniew: _ Panie Prezydencie, nuałem tej nocy. Piękny. sen. 'Yldziałem 

Biały dom, nad nim powiewała czerwona chorągIew. z sierpem I mł~tem, 
a na frontonie widniał wielki transparent z napisem: ,,ProletarlUsze 
wszystkich krajów łączcie się !". . . . . 

Nixon: - To ciekawe, ja tej nocy nuałem sen zupełnie podobny. Widziałem 
Kreml, nad którym powiewał czerwony sztandar ... 

Breżniew: - U nas tak zawsze .. . 
Nixon: - Z sierpem i młotem .. . 
Brpżniew: - Zgadza się. 
Nixon: - Widziałem również napis ... 
Breiniew: - Jaki napis? 
Nixon: - iestety nie mogłem przeczytać, był po chińsku ... 

• 
Po zamachu oficera armii czerwonej, l1ma na Breżniewa u bram Kremla 

generałowie opowiadają to z~nie mar.~owi Budionnemu, weteranowi 
bolszewickiej kawalerii z czasow rewolu.~JI: .... 

_ Wiecie Siemion Michajłowicz, dziś strzelali do Leoruda IIJlcza Brez-
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niewa ... 
Strzelali - zawołał Budionny. A dlaczego nie szablą? 

• KRAJ - BLOK WSCHODNI 

Po zamachu na Breżniewa KGB przesłuchuje llina: 
- Czy celowali ' cie do towarzysza Breżniewa? 

Tak. 
- J ak to się stało, że wy, oficer, nie trafiliście? 
- To nie moja wina, jak tylko wyciągnąłem rewolwer wszyscy się na 

mnie rzucili krzycząc: "Ja strzelę, ja strzelę ... ". ' 

• 
- Dlaczego zam'ich na Breżniewa nie udał się? 
- Bo kula Ilina odbiła się od czoła Breżniewa. 

Koszmarny sen Breżniewa 
Pierwszy Sekretarz Związku Sowieckiego widział jak na Czerwonym 

Placu młody Czech jadł chińskimi pałeczkami macę ... 
Co będzie jeżeli na Saharze zapanuje komunizm? 
Przez pierwsze 25 lat nic, a potem... zabraknie piasku ... 

o PRL 

Najgcrsze są wiatry na Wybrzeżu. Są tak silne, że szyszki w Warszawie 
spadają .. · 

Robotnik do robotnika: 
- Może zapalimy? 
Zapytany ogląda się i mówi: 

• 
- Nie widzę w pobliżu żadnego domu Partii ... 

• 
Mówią, że w związku z odmową robotników WZIęCIa udziału w święcie 

1 Maja, na czele skromnego pochodu kroczył osławiony kpt. Czechowicz 
niosąc transparent z napisem: "Szpion jedynym obrońcą narodu". 

• 
- Jaka jest główna cecha pana Wycecha? 
- Że się pisze przez "ch". 

• Bodźce materialne 

1. Powrót taty hez zapłaty. 
2. Debaty na temat wypłaty taty. 
3. Protest taty na wypłaty. 
4. yrzucenie taty z chaty. 
5. Tym chata bogata co ukradnie tata. 
6. Powrót taty zza kraty. 

Zebrała Zolw HERTZ 

16-3-71 
Stanisław Witold Balicki został odwołany ze stanowiska dyrektora generalne­
go w Ministerstwie Kultury i Sztuki w PRL. • W Gdyni zmarła dnia 
11 marca rb., w wieku lat 59, artystka-malarka Maria Włazłowska-Epstein. 
• W Szczecinie toczy się proces 200tu pracowników wojewódzkiego przedsię­
biorstwa przemysłu mięsnego, oskarżonych o kradzież 21.000 kg. mięsa warto­
ści około miliona złotych . 

17-3-71 
W Polsce, w Zydowie (woj. Koszalińskie), uruchomiono elektrownię wodną 
o mocy 150 megawatów. Powstała ona we współpracy z Czechosłowacją. 

22-3-71 
W Polsce podniesiono ceny skupu żywca wieprzowego i wołowego oraz mleka. 
Podwyżki jednak są niewystarczające i należy wątpić, czy będą skutecznym 
bodźcem dla podniesienia produkcji. • PRL zakupiła w Rumunii 40 loko­
motyw spalinowych. Nie mają one systemu ogrzewania i dlatego nie mogą 
funkcjonować zimą. • Poseł na Sejm PRL Kozubski zgłosił interpelację, 
że polityka stosowana wobec rzemiosła spowodowała ostatnio zamknięcie 
6.000 zakładów, które zatrudniały 23.000 pracowników. 

28-3-71 
Były polski statek flagowy "Batory" został sprzedany do Hongkongu na 
złom. 

29-3-71 
We Wrocławiu zmarł, w wieku 64 lat, wybitny polski antropolog, Adam 
W anke. • Władimir Bukowski został aresztowany w Moskwie. Brał on 
udział wraz z dwoma innymi obywatelami sowieckimi w potajemnym nagra­
niu programu telewizyjnego, który był wyświetlany w lipcu uh. roku w Sta­
nach Zjednoczonych. • Jeden z wybitniejszych młodych intelektualistów 
sowieckich, historyk Piotr Jakir, syn generała Jakira zamordowanego w 1937 
roku przez talina, wystosował z okazji XXIV Zjazdu sowieckiej partii ko­
munistycznej list otwarty do członków biura politycznego i delegacji zagra· 
nicznych rewelując ,,niebezpieczną tendencję odradzania się metod stalinow­
skich w Związku owieckim - specjalnie w dziedzinach kultury, sztuki, 
historii, literatury i w pamiętnikarstwie". 

31-3-71 
Prof. Tadeusz Kotarbiński, jeden z najwybitniejszych polskich filozofów, ob· 
chodzi 85·te urodziny. 

1-4-71 
W najbliższym czasie zachodnioniemiecka Lufthansa otwiera dwa połączenia 
tygodniowo z Warszawą, a amerykańska Pan-American inauguruje linię No­
wy Jork - Glasgow - Warszawa. PLL-"LOT" uruchamiają w bieżącym roku 
linię Warszawa - Wiedeń - Tunis oraz hnię Warszawa - Ateny - Bagdad z ewen­
tualnym wydłużeniem do Karaczi i Bombaju. Ponadto ,,LOT" zakupił w 
Związku Sowieckim lny samoloty odrz-.Jtowe typu II.. - 62 o zasięgu lotu do 
9.000 km. amoloty te mają być dostarczone w 1972 i 1973 r. Będą one 
eksploatowane na planowanych liniach transkontynentalnych "LOT-u". • 
ł..ódzka milicja wykryła w 1969 r. 91 bimbrowni. W uh. roku wykryto ich 
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215. ~ W Katowicach rozpoczęła SIę rozprawa przeciwko sprawcom próby 
porwama samo~otu "LOT", Rudolfowi Olmie i jego wspólnikom. Inny 
sprawca porwama samolotu, R. W. Zołotucho, powrócił do Polski z Wiednia 
po odbyciu częściowej kary, wymierzonej mu przez sąd austriacki. .; 
Czeska prasa partyjna informuje o ogromnym spadku udziału robotników 
w partii. Mianowicie w 1952 do partii należało 42 5 % robotników zatrudnio­
nych bezpośrednio w produkcji, w 1962 stan te~ zmniejszył się do 36 %, 
a według danych.z 1. I. 1971 do 26,1 %. Po wymianie legitymacji partyj­
nych pogorszyła SIę. struktura .wieku: średni wiek członków partii z 47-miu 
lat v: 197~. r. wzrosł do 49-CI~ .lat w 1971 r. • PRL znajduje się na 
~glID mIeJscu (po .N!ID) wsród partnerów handlowych Związku Sowiec­
ki~go. ~ W Szczeclrue .. skazano na 10 lat więzienia Mariana Gdańskiego, 
ktory . usiłował u.prow~~lC do Szwecji statek pasażerski kursujący między 
Sz.c~ecmem a S.WlnO.uJ.sClem. • Gen. Grzegorz Korczyński, niedawno dy­
mIsJonowany WlceIDlUlster spraw wojskowych, został ambasadorem PRL w 
Algierz~. • Wydawnictwo "Czytelnik" w Warszawie zapowiada publikację 
odnaleZlonego XXI tomu ,,Dzienników" Żeromskiego. Obejmuje on okres od 
10. VI. do 18. X. 1890. W zbiorze znajdującym się w posiadaniu Biblioteki 
Naro?0wej brakuje jeszcze pięciu tomów (IV, VII, VIII, X i XVI). • 
W pIerwszym kwartale br. około 5.000 obywateli polskich pochodzenia nie­
mieckiego wyjechało do Niemiec Zachodnich w ramach układu polsko-nie­
mieckiego. • Cenzura czeska ocenzurowała scenę w sztuce Czechowa Wu­
jaszek Wania" żądając skreślenia repliki: "Po wydarzeniach w mi:~iącu 
sierpniu ... ". Po~eważ akcja sztuki ma miejsce w lipcu i sierpniu, więc 
cenzura wykresllła cały akt. • Głos Szczeciński informuje o złej jakości 
pi.eczyw~ w Szczecinie. i jego niewystarczającej ilości. Szczecińskie Zakłady 
Plekarmcze przystępuJ/! do budowy nowej wielkiej piekarni. Zacznie ona 
funkcjonować w ... 1976 roku. • Czeski minister spraw wewnętrznych 
otrzymał od. pierwszego sekretarza partii Husaka polecenie przygotowania 
trzech obozow koncentracyjnych (Jachimow, Pribram i trzeci nad rzeką 
Sazawa). W obozach tych zostaną osadzeni prewencyjnie wszyscy oskarżeni 
o udział w "wiośnie praskiej" w 1968 roku. Mają oni być internowani na 
okr~s zjazdu. partii czeskiej, który odbędzie się w Pradze Czeskiej w końcu 
maja rb. Juz są przygotowane trzy listy zawierające 30, 200 i 1.000 nazwisk. 
Przypuszcza się, że internowanie przeciągnie się do końca roku - jes1i na 
jesieni zostaną ogłoszone wybory. 

3-4-71 
~adysław Tatarkiewicz, wybitny historyk sztuki i filozof, obchodzi 8s-tą rocz­
mcę ur~in. • Geo~g Leber, minister transportu i poczt NRF, odbył 
konfer?n~J~ w Warsza~e ~ K~d~ałe~ ~yszyńskim. P. Leber jest jedną 
z wybItniejszych postaCI memIeckiego sWlata katolickiego. Rozmowa doty­
czyła prawdopodobnie biskupstw na Ziemiach Zachodnich. 

4-4-71 
A~~iej. Amalr~, który '! ~topadzie 1970 roku został skazany na 3 lata 
WlęZlen18 w ZWIązku SO~Vleckim, ciężko zachorował w czasie przenoszenia go 
z więzienia do obozu pracy na Syberię. Jest leczony w szpitalu więziennym 
w Nowosybirsku, gdzie od dziesięciu dni znajduje się w stanie nieprzytom­
nym. 

5-4-71 
Pis.mo Związku Ukraińskich Literatów Zowteń, wychodzące we Lwowie, dru­
kUJe od połowy 1969 roku w odcinkach ,,Na wysokiej połoninie" Stanisława 
Vince~ .. Zapow.ie~~an~ jest. wy~anie ks~ążkowe. Charakterystyczne, że na 
"WysokieJ połomme me moze Slę ukazac w Polsce - rzekomo dla nieza-
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1lrażniania stosunków z Ukrainą. • Polska huta miedzi "Głogów" dała 
pierwszą partię miedzi katodowej. 

7 -4-71 
Sąd Wojewódzki w Katowicach skazał na 25 lat Wlęzlenia Rudolfa Olmę, 
który usiłował 26. VIII. 1970 r. porwać samolot PLL ,,Lot". Współoskarżeni 
Leon Olma i Maria Kanikuła zostali skazani na 4 i 2 lata więzienia. • 
Jak wiadomo pieniądze krajów Europy Wschodniej nie są wymieniane na 
mocną walutę. Kraje te zatem stale poszukują możliwości zdobywania de~. 
Czechosłowacja nie jest wyjątkiem. Obecnie każdy ex-obywatel czeski. ktory 
chce pojechać z wizytą do rodziny w kraju, względnie zaprosić ją na Zachód, 
musi uprzednio zrzec się obywatelstwa. Obowiązany jest przedstawić bądź 
swój dawny paszport emigracyjny, bądź zaświadczenie o pozbawieniu go oby­
watelstwa. Opłata wymagana obecnie za te dokumenty waha się od 500 do 
1.000 dolarów w zależności od stopnia wykształcenia osoby która wyemigro­
wała. Do po~zej kwoty dochodzą jeszcze dodatkowe koszty. Ci, którzy 
uzyskują wizy do Czechosłowacji omijając wspomniane przepisy, narażają się 
na bardzo poważne przykrości w kraju urodzenia. Powyższe zarządzenie poz­
wala władzom czeskim na zdobywanie zarówno dewiz, jak i adresów daw­
nych i nowych emigrantów, którzy nie są w stanie oprzeć się czy to tęskno­
eie za krajem, czy za rodziną, i decydują się na wizytę w kraju. 

10-4-71 
Rada Ministrów PRL przyznała pracującym matkom wychowującym dzieci 
do lat 14·tu dwa wolne, płatne dni w roku. 

11-4-71 . . 
Zmarł w Warszawie, w wieku 81 lat, prof. Zblgmew Drzewiecki, wybitny 
pianista pedagog. 

12-4-71 li . ki h ł . 
W ciągu marca br. ponad 1.000 Żydów ob~ate' SOWlec c mog o wyemI: 
~wać do Izraela. W ciągu stycznia rb. WYJ~cha!0 ty~o ~O, '! lutym zas 
ISO osób. Sprawami Izraela w Związku SOWIeckim zajmUje Się ambasada 
holenderska. 

14-4-71 . . . ks·n~J..: S' .. 1914" Al. Sołżenicyn złożył podanie o wydanIe Jego nowej l'ł""".. lerplen . 
Sekretarz Zwięzku Pisarzy Sowiec~ch, ?-. ~arkow, zapytany o. to .n~ kon~ 
ferencji prasowej odpowiedział, że ~e mo~ ~? na ten temat pOWledzlec, gdyz 
nikt jeszcze nie czytał maszynopISU poWle CI. 

15-4-71 
J ak informuje PAP od 16 kwietnia zostanie zlikwidowana sprzedaż leków za 
dewizy w banku P.K.O. Lekarsh~a te można będzie n~ywać za. o~azan!e~ 
recepty w aptekach leków zagramcznych, podległych. Mm. Z~OWIIl;. I.Opleki 
Społecznej. Natomiast w banku P.K.O. w dalszym Ciągu znaJdowac SIę będą 
różnego rodzaju maści, proszki, odżywki i kosmetyki, dotychczas sprzeda­
wane bez recept. 

16-4-71 
Zakończyło się 9·te plenum PZPR. Uchwalono, że VI-ty Zjazd partii odbędzie 
się o rok wcześniej, a więc w końcu Tb. Wyłoniono komisję składającą się 
z 94-ch osób, która ma przygotować program zjazdu. 
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ZACHÓD - EMIGRACJA 

16-3-71 
W Nowym Jorku Orion Press wydał książkę Wiktora Woroszylskiego The 
Life of Mayakowsky" w przekładzie Bolesława Taborskiego. • W Lond'ynie 
zmarł, w ,:"ieku :6 lat, Au~st Tor~a, minister pełnomocny i poseł Estonii 
w Londym~ w Ciągu .?sta~ch 36-ClU ~at. Anglia i Stany Zjednoczone nie 
uznały de lure aneksji panstw bałtyckich przez Związek Sowiecki i utrzy­
mały pr.zedwojenne poselstwa tych krajów. • Prezes Fundacji Kościusz­
kowskieJ w Nowym Jorku, dr Eugene Kusielewicz, zabrał niedawno głos 
w sprawie dyskryminacji polskiej grupy etnicznej. Ostatnio Fundacja Forda 
stworzyła fundusz w wysokości 250.000 dolarów na rozwój studiów etnicz­
nych. Program ten umożliwi opracowanie około 80 prac doktorskich na ten 
temat. Nie obejmuje on jednak z niezrozumiałych powodów Amerykanów 
włoskiego pochodzenia, którzy są największą grupą etniczną w Stanach, ani 
grupy etnicznej polskiej, lub innej europejskiej grupy etnicznej. • Zwią­
zek Sowiecki zakupił w Kanadzie 248 tysięcy ton mąki za ceną 250 milio­
nów dolarów z przeznaczeniem dla Kuby. • Związek Harcerstwa Polskiego 
w Ameryce obchodził 6o.ciolecie swojej pracy na gruncie amerykańskim. 
W sierpniu 1971 ma być zorganizowany zlot harcerzy polskich z udziałem 
około 300 harcerzy z terenu Anglii, Kanady, Belgii, Francji, Australii i 
Argentyny. 

18-3-71 
Prezydent August Zaleski w Londynie ogłosił zarządzenie, wyznaczające na 
następcę. prezydenta Prof. Dr. Stanisława Ostrowskiego. P. Ostrowski był 
w ostatmch latach przed wojną prezydentem miasta Lwowa. Był on wywie­
zionr: w czasie wojny do Związku Sowieckiego i skazany na 8 lat przymu­
soweJ pracy, po układzie Sikorski-Maj ski był w 2·gim Korpusie, a po 
wojnie starszym ordynatorem 3-go szpitala w Penley. • Charakterystyczne. 
Polsko-Narodowa Spójnia w Ameryce (Kościół Narodowy) ogłasza program 
planowanej wycieczki swych członków do Polski w lipcu br. Wycieczka ma 
zatrzymać się 2 dni w Londynie. W szczegółowym programie wycieczki jest 
nawet przewidziane asystowanie przy zmianie warty przed Buckingham Pa­
lace, nie przewiduje się natomiast zwiedzania polskich instytucji kultural­
nych, naukowych czy młodzieżowych. 

20-3-71 
W Hartford, Connecticut, USA, odbyło się organizacyjne zebranie Polaków, 
Czec~ów i Ukraińców mające na celu stworzenie towarzystwa przyjażni. Prze. 
wodmczył zebraniu dr Turuła, wybitny działacz ukraiński z Chicago. • 
~oło Tec~ników Polskich w Victorii (Australia) w wyniku konkursu stypen­
dialnego lID. Pawła Strzeleckiego na rok 1971, przymało 6 stypendiów dla 
polskich studentów .I. Australii. • Na walnym zebraniu Polskiego Towa­
rzystwa Prawniczego w Stanach Zjednoczonych nadano przez aklamację 
Zygmuntowi Nagórskiemu, Sr. godno'ć honorowego prezesa Towarzystwa. 
Prezesem Towarzystwa został wybrany Jan Morelowski. 

23-3-71 
Od 15 lutego do 20 marca rb. koncertował w Montrealu, w ramach występów 
zorganizowanych przez "Jeunesses musicales", kameralny zespół z Warszawy 
"Musica nova di Varsavia". Zespół występował 20 razy grając niemal wyłącz­
nie utwory polskich kompozytorów, od Chopina do Pendereckiego. W skład 
zespołu wchodzili laureaci konkursów muzycznych: Marta Goroecka - for­
tepian, Krzysztof Jakowicz - skrzypek, Jerzy Artych - baryton. • Orga-
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nizacje polonijne ze Zw. Młody.c~ Polek. ~ Chicag~ na .c~l~ wybrały senior­
kę polskiej sceny w USA, Lidię Pucmską, "naJwybltmeJIIzą Polką roku 
1970-71" za jej zasługi artystyczne i społeczne. • Polski K1~ Arty.sty~z~y 
w USA wfbrał w konkursie na najbardziej obiecujący talent literacki wsrod 
młodzieży polonijnej w wieku szkolnym - Rr:~da Prycnala . .• . Yl Domu 
Kombatanta Polskiego w Chicago, przedstaWlCIele 18-tu orgawzacJI ko~a. 
tanckich dyskutowali stworzenie wspólnej organizacji Polskich Kombatantow 
w Chicago. • Kongres Polonii Ameryk~ej, uzysk~wszy w~tępne po­
parcie amerykańskich organizacji kombat~c~ch~ ~nowił stara~la o przy­
znanie przez rząd amerykański praw weterańskich żołnierzom pols~ z pler~­
szej i drugiej wojny światowej, którzy ~alczyli w szere~ach armll spr~ymte. 
rzonych - w drugiej wojnie pod dowództwem ~en. ElSenhowera, ktoremu 
podlegały polskie jednostki walczące na zachodzie Europy. 

25-3-71 
Artur Międzyrzecki, znany poeta przebywaj~cy na rocznym stYpendium In~er-
national Writers Centre przy Uniwersytecie w Iow~ wygł?sił n~. wydz~al.e 
slawistycznym Uniwersytetu w Toronto odczyt o współ~zesneJ p~zJl polski~J' 
Poprzednio wygłosił on odczyt na ten sam temat na Uwwersytecle w Ottawie. 

26-3-71 unk' " I 
W lokalu YMCA w Paryżu została otwarta wystawa rys ow tancow po-
skich Karola E. Osten- acken. • Polskie Towarzys~wo Hist?ryczno-Lit~­
rackie w Paryżu zorganizowało wieczór w se~ą .~cę ur~ An~eJa 
Struga. Wygłosili odczyty prof. Zygmunt MaJ:~ewlcz I prof .. LUCJan KraWlec. 
W' ror odbył się w lokalu Biblioteki Polskiej. • W Niemczech Zachod­
ni;;:C nakładem CIassen Verlag, Hamburg/Diisseldo~f, wydano książkę Je­
rzego Putramenta ,,Der Keiler" (polski tytuł "Odywec"). 

27-3-71 Iski h N' h W Monachium, z inicjatywy syndykatu dziennikarzy p.o c w lemc~ec, 
odbył się wieczór literacki, zorganizowany w połączem';l .z wys.tawą kSlązek 
i czasopism polskich w NRF. Odczyt o literaturze polskiej w Niemczech wy-
gło ił Tadeusz Nowakowski. 

29-3-71 pod" F .. 'd' . 
Paryski tygodnik Le Nouvel Observateur . aJ e, ze ~e r~cJI zn~J uJ~ s~ę 
3 miliony cudzoziemców, w tym 130 tysl~cy Polakow. 'p18~O tWle~dzl, ~e 
iloŚĆ nowych emigrantów Polaków jest rue~naczna,. a CI .ktorzy mle zkaJ.ą 
we Francji od dłuższego czasu są praktyczme zasynillowaw. • Płk Kaz~: 
mierz Lenard, pełniący funkcje Dyre~tora Wyko~wczego Kongresu ~olonu 
Amerykańskiej, został członkiem KraJ.ow~go K~IDItetu dorad~~ego, maJą~go 
na celu zorganizowanie powrotu do zyc.la. c~ego demoblli~~a~ych za!: 
nierzy. Do Komitetu wchodzi siedmiu IDlWs~W I s~u .:przedstaWIcielI agen~JI 
rządowych przemysłu i świata pracy. W CIągu n8Jbliż zych dwunastu n:ue-
sięcy pra~e milion żołnierzy ~o~czy czynną służbę. wojskową· ~OW8Z~y 
procent stanowią członkowie oddziałow wycofanych z Wletnam';l' Oblic.za Się, 
że co czwarty żołnierz podejmie z po~otem przerwane studia. Inni bę~ą 
szukali pracy. Komitet Doradczy opracuje program dodatkowego przeszkolema 
zawodowego i odpowiedniej akcji na rynku pracy. 

1-4-71 " . 
15 lat temu zmarł w Nowym Jorku p~ta I zołDlerz 2 Korpusu, Jan Ole-
chowski. • W ztokholmie ukazał się nr l Biuletynu Nasze c~y, ~da­
wanego przez Związek Zydów Pols~ch ':" zwecji. umer ~.~n. ~awle.r~ 
artykuł Jakuba Goldsteina, stwierdzający, ze Kultura w przewazająceJ CZęSCl 
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lansuje opinie, iż w Polsce nie ma antysemityzmu, oraz oświadczenie, że 
Związek ni'! utrzymuje żadnych stosunków z polskimi organizacjami komba· 
tanckimi w Szwecji i że nie był reprezentowany na odczycie dr. J. Lewan· 
dowskiego, wygłoszonym w Klubie Kultury w Sztokholmie. • W polskiej 
sekcji Państwowej Rozgłośni Kanadyjskiej CBC nastąpiła zmiana na stano­
wisku kierownika. Po 9 latach Tadeusz Sypniewski został przeniesiony do in. 
nego działu, a na czele sekcji stanął p. W. Zbik, pracujący w niej od zało­
żenia. • Polski pianista, Tadeusz Kerner, zamieszkały obecnie w New 
Yorku, koncertował w Toronto na zaproszenie Federacji Kobiet Polskich w 
Kanadzie, która publicznym koncertem muzyki polskiej uczciła 15·lecie zało­
żenia swojej organizacji. • Artysta malarz Witold Kuryłłowicz w krótkim 
okresie czasu miał dwie wystawy w Toronto, w tym jedną w galerii Eatona . 
• . W Montrealu odbyła się wystawa polskich malarzy, zamieszkałych i pra. 
c~J~cych w tym mieście. Wzięło w niej udział 15·tu artystów, którzy wysta. 
will 77 prac. • Stowarzyszenie Akademików Polskich w Chicago zorgani. 
zowało wieczór recytacji współczesnej poezji polskiej. Recytatorem był artysta 
z Polski, Wojciech Siemion. 

3·4·71 
W Carleton University w Ottawie odbył się cykl publicznych odczytów na te. 
mat "Religion and Atheism in the Soviet Union and Eastern Europe". 
Cykl rozpoc'Zął O. Prof. Inocenty Bocheński wykładem pt. "Marksizm.leni. 
nizm i religia". Jest to już szósta seria publicznych odczytów, dotyczących 
zagadnień świata komunistycznego organizowanych przez ten uniwersytet. • 
W Stanach Zjednoczonych i Kanadzie PRL prowadzi ożywioną akcję na 
rzecz wyjazdów do Polski na studia. Uniwersytety w Krakowie i w Warsza. 
wie przygotowały odpowiednie programy dla studentów polonijnych. Nieza. 
leżnie przygotowano program dla nauczycieli szkółek niedzielnych oraz ins. 
truktorów tańców i pieśni ludowych. Na terenie Kanady tą akcją zajmuje 
się p. Domaradzki. 

6·4·71 
Zmarł w Nowym Jorku, w wieku lat 88, Igor Strawiński. • Od pewnego 
czasu Warszawa zabiega o sprowadzenie zwłok gen. W. Sikorskiego do Polski. 
Wdowa po Generale postawiła jako warunek złożenie trumny na Wawelu. 
Zaproponowano jej Aleję Zasłużonych na Powązkach w Warszawie, na co 
się p. Sikorska nie zgodziła. Podobno obecnie zaproponowano Katedrę Sw. 
Jana w Warszawie i w tej sprawie toczą się pertraktacje. W publicystyce 
krajowej usiłuje się przedstawić Generała jako zwolennika dalekoidącego 
po~o~e~ z ~osją - z al~jami że to właśnie było powodem jego tragicz­
neJ SIWerCl. A WIęC po spraWIe odbudowy Zamku w Warszawie druga z kolei 
ofensywa propagandowa. W perspektywie - wizyta papieża. 

7·4·71 
23 turystów wę~~erskich - z 4o·ch organizowanych wycieczek - poprosiło 
? ~yl w. Austru. Ta ~aczna. liczba jest zapewne wynikiem zwiększonej 
1losCI wyCIeczek w okreSIe WIelkanocy. • W Toronto, w sali koncer. 
t~wej Massey Hall odegrano "Pasję Sw. Łukasza" Krzysztofa Penderec. 
kiego. Dyrygował Elmer Kiseler. • Orkiestra symfoniczna rozgłośni Ca. 
nadiaD; Broadc~ting. Corporation odegrała w ramach kocertów muzyki współ. 
czesneJ symfomę WItolda Lutosławskiego. • Władze PRL nie przedłużyły 
p~awa poby~ w Polsce .korespondentowi paryskiego Le Monde, p. Bernardo­
WI Marguentte. RedakCja Le ]',fonde prawdopodobnie zrezygnuje z korespon. 
denta w Warszawie, powierzając sprawy polskie swemu korespondentowi 
w Wiedniu. • W Royal Ontario Museum w Toronto została otwarta wys­
tawa nowoczesnego malarstwa emaliowego Bronisławy Michałowskiej, która 
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obok obrazów na kafelkach wystawiła szereg malowanych obiektów cerami?z; 
nych. Muzeum po raz pierwszy zezwoliło na wystawę indywidualną P?lskieJ 
artystki. • Kongres Polonii Amerykańskiej z~pr?sił Se~. E. Muskie, pt; 
tencjalnego kandydata na prezydenta USA z r8IWerua partu demokratyczneJ' 
na głównego mówcę w obchodzie Konstytucji 3·go M.aja, jaki coroczrue 
odbywa się w Chicago przy udziale ponad 100 tys. osobo 

8·4·71 
Sen. E. Muskie udzielił poparcia organizacjom liberałów, które przygotowują 
w bm. manifestację w Washingtonie na rzecz zakończenia wojny w Wiet· 
namie. 

9-4·71 
Insel Verlag w Frankfurcie wydał książkę Kazimierza Brandysa "Der Markt· 
platz", w przekładzie Klausa Staemmlera. • . W Stan~ch Zje~ocz?nych, 
na skutek kryzysu finansowego wyższy~h ucze~, następ~Je ogramczem.e stu· 
diów slawistycznych, a przede wszystkim studiow polOnIStycznych, ktore są 
likwidowane w Princeton Filadelfii i w Bolder (Colorado) . • W Mysore 
(Indie) zmarła Wanda 'Dynowska.Umadevi, działaczka na polu zbliżenia 
Polski i Indii. 

14-4·71 ki h k' . ęł d H l'f 14 marynarzy polskich ze statków rybac. c, tore zawm ! . o a l ~xu, 
zwróciło się do władz kanadyjskich z prosbą o .azy~. • MieSięczny BlUl~: 
tyn Statystyczny Narodów Zjednoczonych podaje, ze w roku 1990 ludnosc 
Cbin będzie wynosiła ponad miliard ludzi. Indie os.iągną tę cyfrę w ro~u 2000. 
• W galerii "II Fauno" w Turynie, .0twarCle wystawy gwaszow Jana 
Lebensteina, która będzie trwała do 4 maja rb. 

15-4-71 . • P l 
W Londynie odbyło się drugie nadzwyczajne walne z~brarue członkow o . 
skiego Ośrodka Społeczno-Kulturalnego. Celem zebrarua było przeprowadze­
nie zmian statutowych. • Polskie K~o kul!W'alno-artystyc~e w Me~~ne 
zorganizowało wieczór autorski Andrzeja ChCluka dla uczczema 25·lecla Jego 
pracy literackiej. 

Londyński korespondent "Kultury": Juliusz MIEROSZEWSKI 
11 Gainsborough Road, London, W.4o. - Telefon: 01·994·1860. 

• 
Włoski korespondent "Kultury": Gustaw HERLING·GRUDZIŃSKI 

Napoli, via Crispi 69. - Telefon: 6657 28. 

• 
Kanadyjski korespondent "Kultury": Wacław IWANIUK 

263 Keewatin Ave. Toronto 12, Ont. - Telefon: 481 93 63. 

Wydawca: INSTITUT LITTERAIRE 
91 avenue de Poissy, 78-l\1aisons·Laffitte 

Le dlrecteur de la publication: l erzy Giedroyc. 



Wielce Szanowny Panie Dyrektorze, 
Londyn, 3 kwietnia 1971 r. 

, Dzi.ś pocztą otrzymałem z, Księgarni SPK nabyty tam egzemplarz Zes:r.y­
to~ HtStoryczny nr 19, w k~orym został ogłoszony list prof. Zygmunta Jun­
dziłła. d~ plezyde~ta Zale3kiego z 29 maja 1952 roku w sprawie Józefa 
Mackiew~cza. Zarowno w nocie redakcyjnej, jak i w nagłówku omyłkowo 
podano, ze był to list do "prezydenta Raczkiewicza". Prezydent Raczkiewicz 
zmarł 6 czerwca 1947 roku. 
. W podanej za tekstem listu krótkiej biografii prof. Jundziłła pominięto, 
ze był on senatorem R.P. w latach 1930-1935 (Marszałkiem Senatu był wte­
.dy Władysław Raczkiewicz, późniejszy Prezydent R.P.). 

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku, 
Paweł JANKOWSKI 

Nieste.ty jest jeszcze i inny przykry błąd. Mianowicie w życiorysie prof. 
Z,. J~~~, podano o~y~owo że ,,został. posłem i wicemarszałkiem Sejmu 
Wile~kiego ?o odnO~1 Się do Br. Krzyzanowskiego, patrona i przyjaciela 
Jundziłła, a me do mego samego. (Redakcja) 

• 
Drogi Panie Redaktorze! 

Washington, 7 kwietnia 1971 r. 

,,Korespondent': w liści~, z .kraju d~ Gustawa Herling-Grudzińskiego i 
-sam Gustaw Herling.Grudziński w ~weJ odpowiedzi na ten list (Kultura 
z marca 1971, Nr 3/282, str. 58, WIersze 26-30, względnie str. 66 wiersze 
~.6) . zdradzają nieznajomość historii polskiego podziemia twierdząc' zgodnie, 
ze me "7dało ono dekretu ustanawiającego karę śmierci za wydanie w ręce 
okupantow obywatela polskiego narodowości żydowskiej. Taki dekret został 
wydany i na jego podstawie sądy podziemne orzekły szereg wyroków śInierci 
wrkonanych ~a8tępnie p~ez zas~elenie. O treści i wykonaniu tych wyr;' 
k?w społecz~nstwo polskie było mformowane przez obwieszczenia Kierow. 
m~twa Walki Cywilnej (KWC), a następnie Kierownictwa Walki Podziem­
neJ (KWP) ogłaszane w prasie konspiracyjnej. 

0Iyby ,,~orespondent" zadał sobie trud przeczytania wydanej w kraju 
a w~ęc, dla mego ł~two dostępnej książki Władysława Bartoszewskiego i Zofll 
Le~owny "Ten Jest ,z ojczyzny mojej" (wydanie drugie rozszerzone Wy­
.dam:uctwo Znak, .Krakow, 1969), wówczas na str. 923 znalazłby tekst oświad. 
cz.ema ~WC groz:!cego surowyIni karami nawet za samo szantażowanie 2y­
~o~, ~s na stronicach 932·940 obwieszczenia o wykonaniu szeregu wyroków 
SlDlercl na .~olakach za szantażowanie i denuncjowanie Żydów. 

. Z drugieJ ~t~ony, gdrbf Gustaw Herling.Grudziński poświęcił odpowied. 
~ą. uwagę hUJ.zce K~ZImlerza lranka.Osmeckiego pt. "Kto ratuje jedno 
.zyCIe ... Polacy I 2ydzi 1939-1945", wydanej w Londynie przez Księgarnię 
Polską ORBIS w roku 1968, wówczas na str. 256 znalazłby tekst tego sa. 
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mego oświadczenia KWC, zaś na str. 258-261 obwieszczenia o tych samych 
wyrokach. 

W mej książce "W Imieniu Rzeczypospolitej" (Instytut Literacki, Paryż, 
1954), po podaniu na str. 256 tekstu wspomnianego oświadczenia KWC, 
stwierdziłem następnie dosłownie: "Równocześnie z odezwą KWC wydałl> 
zarządzenie nakazujące stosowanie kary śInierci w tego rodzaju wypadkach", 
po czym wyInieniłem kilka wykonanych w związku z tym wyroków śInierci. 

Jeśli tacy luminarze, jak ,,Korespondent", o którym Gustaw Herling· 
Grudziński mówi, że jest osobą ZIlllllą w polskim świecie kulturalnym, i sam 
Gustaw Herlmg.Grudziński zdradzają nieznajomość spraw pt>dzieInia, w któ­
rych niemniej wypowiadają się nader autorytatywnie, to co się dziwić zwyk. 
łym śIniertelnikom, a cóż dopiero obcym? 

Sciskam mocno dłoń Pana, 
Stefan KORBOŃSKI 

b. szef Kierownictwa Walki Cywilnej. 

• 
Drogi Panie Redaktorze. 

Do wiadomo'ci o dorocznym posiedzeniu Polskiej Rady Jedności w Sta· 
nach Zjednoczonych podanej przez Kulturę z marca br., nr 3/282, w dzia· 
le "Wydarzenia miesiąca", str. 151, zakradł się chochlik drukarski i znie­
kształcił jedno nazwisko. ZaIniast E. Leszczyński, powinno być E. Kleszczyń. 
ski. Uprzejmie proSLę o sprostowanie. 

Sciskam mocno dłoń Pana, 
Stefan KORBOŃSKI 

• Chicago, 29 marca 1971. 
Szanowny Panie Redaktorze, 

UprzejInie proSLę o łaskawe zaInieszczenie sprostowania. Pan E. 2:agiell 
w pażdziernikowym (1970) wielce poczytnej Kultury (paryskiej) w dziale, 
"Sąsiedzi" w artykule "Polacy na Litwie", w rozdziale "Zapomniane bra· 
terstwo broni", na str. 57 i 58, w ślad za pismem emigracyjnym Lietuvos 
Keliu, przypominając, że w ramach Wojska Polskiego na Syberii w 1918·2() 
istniał batalion litewski pod dowództwem por. Lenkiewicza (Linkusa.Lin. 
kiewicziu a), popełnia - przypuszczam że razem z Lietuvos Keliu, 3 nie· 
ścisłości : 

1} Baon Litewski liczył w rzeczywistości znacznie mniej niż - jak to 
podaje p. E. 2agiell - 600 żołnierzy i 20 oficerów. 

2} Napisano: "Współpracę ułatwił fakt, że polskim dowódcą był płk 
Czuma, sam 2mudzin spod Szwekszny". W rzeczywistości dowódcą W.P. 
na Syberii był płk W. Czwna (późniejszy generał) nie 2mudzin a Małopola· 
nin, legionista II Karpackiej 2elaznej Brygady. Natomiast Żmudzinem był 
podległy mu płk K. Rumsza (późniejszy generał) dowódca 5 Syb. Dywizji. 

3} Batalion Litewski w czasie działań, w listopadzie 1919 roku, pełniąc 
służbę w osłonie linii kolejowej na st. Czerepanowo na południe od Nowo­
Nikołajewska (Nowo- ybirsk) przesze<łł na stronę oddziałów bolszewickich, 
ale ,.nie skończyło się to masakrą, egzekucją 15 oficerów itd." - jak poda . 
je p. E. 2agiell. Według źródeł polskich kilku opornych związano, a jednego 
oficera zraniono, czy zabito. 
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Ze względu na chęć nie zaostrzania stosunków polsko-litewskich, Polacy 
piszący swoją historię o W.P. na Syberii w 1918-20 r. ograniczali się do bar­
dzo lakonicznych wzmianek o tym tragicznym epizodzie. Dla żołnierzy Pola­
ków 5 Syb. Dyw. zdrada Baonu Litewskiego, jedynego oddziału z całego 
W.P. na Syberii, była ciężkim przeżyciem. Osobiście, pragnąc zweryfikować 
ten wypadek od strony litewskiej, starałem się uparcie w ciągu kilkunastu 
lat nawiązać w tej sprawie kontakt z Litwinami -- bez rezultatu. Po skom­
pletowaniu dodatkowych wiadomości o pełnych losach Baonu Litewskiego 
.zostaną one opublikowane. 

Proszę przyjąć Panie Redaktorze wyrazy mego poważania. 

• 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Stefan Witold WOJSTOMSKI 
wiceprezes Związku Sybiraków 

- Dział Historyczny 

Chicago, kwiecień 1971. 

W styczniowym numerze Kultury zamieścił Pan artykuł p. Jolanty Dwo­
rzeckiej pod nieco nieodpowiedzialnym tytułem ,,Division: Blaski, cienie i na­
dzieje". Nieodpowiedzialnym dlatego, iż tytuł sugeruje o wiele więcej niżli 
p. Dworzecka napisała, i o wiele więcej niżli pani Dworzecka była w stanie 
napisać. Ze względu na świadomie niepełny charakter tego listu pozwolę so­
llie zrezygnować z głębszych uzasadnień wierząc jednocześnie, że wcześniej 
"Czy później będę mógł je wyłuszczyć. 

Bardzo uwaźnie przedyskutowałem wraz z grupą swoich kolegów artykuł 
p. J. Dworzeckiej. Budził on w nas bowiem i budzi bardzo kontrowersyjne 
uczucia! . 

Autorka zaprodukowała doskonałą znajomość pióra i swego zawodu w ten 
nieco pikantny, a jakże krajowy i jakże paxowski sposób! Umiejętność 
uogólnień, tak świetnie p. Dworzeckiej znana, pozwoliła jej rozwikłać bezbłęd­
nie kilka sytuacji i wyprowadzić właściwe wnioski, kompletnie ją natomiast 
zawiodła w momencie, gdzie musiałaby pominąć aluzje i niedomówienia 
sięgając do konkretów. Tych, jak widać, p. Dworzecka zbyt wiele nie znała. 

Sama krytyka polonijnego środowiska w Chicago jest zjawiskiem pożąda­
nym. Krytyka zaś zjadliwa, pogardliwa i beznadziejna nakłania do ostroż­
ności -- i to nie w stosunku do adresata. Z wieloma punktami i problema­
mi poruszanymi przez p. Jolantę Dworzecką zgadzamy się i skłonni nawet 
jesteśmy do bicia braw. Niektóre jednak kwestie budzą naszą opozycję. Toteż 
bardzo byśmy chcieli, by p. J. Dworzecka zdecydowała się na dyskusję 
z nami! Chcemy zaznaczyć, że łamy Dziennika ZwiqzkQWego stoją przed 
p. Dworzecką otworem. I dla ułatwienia dołączamy do naszego listu kopię 
wypowiedzi redaktora Dziennika ZwiqzkQWego, p. J . Krawca, w której za­
warł on swoje zaStrzeżenia co do wiadomości wykorzystanych przez p. J. Dwo­
rzecką i co do sposobu ich zbierania. Niechaj autorka artykułu odeprze 
wpierw te racje. 

Chcemy wierzyć, iż uczciwość i rzetelność nie pozwoli p. J . Dworzeckiej 
.milczeć. Niecierpliwie też na jej odpowiedź czekamy! 
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BIBLIOTEKI « KULTURY ,. 

TOM 201 - BOGDAN CZAYKOWSKI 

(Poezje) 
Str. 96. Cena F. 10 (dol. 2,25; sh. 18/6) 

• 
TOM 202 - S ERIA «DOKUMENTY » 

m.in. 
Tom zawiera następujące opracowania: 

KRONIKA WYDARZEŃ: GRUDZIEŃ 1970 - LUTY 1971 -
BIUROKRATYCZNYCH RZ~ÓW CI~G DALSZY - SYLWETKI 
NOWEJ EKIPY POZYCJA KOSCIOŁA - POZNAŃ 1956. 
Str. 228. Cena F. 18,50 (dol. 4,00; E 1.60) 

• 
TOM 203 - ALEKSANDER SOL2ENICYN 

H 

Pr:eklDd Józefa Łobodow:rkie&o 

Str. 480. Cena F. 40 (dol. 8,50; E 4.30) 

• 
Ukaże się w ma;u 1971 

TOM 204 - WITOLD GOMBROWICZ 

TOM V ,,DZIEŁ ZEBRANYCH" 
(IWONA KSIĘ:ZNICZKA BURGUNDA 

SLUB - OPERETKA) 

RIchard, 2.4, rve 5tephenson, P.ris·lSo 
Cena 7,50 F 
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